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„Orzech” zaprasza na XXX Pieszą Pielgrzymkę Wrocławską na Jasną Górę

Polaków maryjne ruszenie

Jolanta Sąsiadek: Wyruszając 35 lat temu 
na wędrówkę z Warszawy do Częstochowy, 
przypuszczał Ksiądz, że ruch pielgrzymkowy 
tak się rozwinie?
Ks. Stanisław Orzechowski: – Nie sięgałem 
wówczas tak daleko myślami. Jednak zawsze, 
gdy zaczynamy przygotowywać kolejną pieszą 
pielgrzymkę, odwołuję się do rzeczy oczywi-
stych. Człowiek z natury jest ruchliwy. Lubi się 
przemieszczać. Pielgrzymowanie nie charak-
teryzuje tylko nas, katolików, czy chrześcijan. 
Przedstawiciele innych religii też realizują 
pragnienie wyruszenia z modlitwą do szczegól-
nych miejsc kultu. Ludzie modlą się, wędrując 
po całej Europie i różnych zakątkach świata. 
W Polsce eksplozja pielgrzymek zaczęła się 
w latach 80., gdy odzyskaliśmy wolność. Choć 
był to wciąż czas walki, oflagowany kawałek 
Polski ruszał w drogę. Przez pierwsze lata nie-
ustannie odpierałem naciski komunistycznych 
władz na organizatorów pielgrzymki. Musie-
liśmy pokonywać przeszkody i utrudnienia. 
Na szczęście to nas nie zniechęciło. Zmiana 
sytuacji politycznej umożliwiła zejście się Pola-
ków ze wszystkich stron na Jasnej Górze. I tak 
trwa pielgrzymka przez ojczyznę. Idący nawią-
zują dialog z tymi, którzy oczekują ich na tra-
sie, goszczą u siebie. Jedni i drudzy są częścią 
pielgrzymki, mają jej coś do zaofiarowania, 
słuchają się nawzajem i dzielą tym, co mają. 
Gospodarze dają wędrowcom polską gościn-
ność, a więc nocleg, posiłek, wodę i duchowe 
wsparcie w trudach wędrówki. Pielgrzymi 
odwdzięczają się modlitwą, zabraniem w drogę 
i do Maryi intencji osób, które ich goszczą. Nic 
dziwnego, że są dobre owoce tego pospolitego 
ruszenia Polaków.

30 lat temu polityka wmieszała się w piel-
grzymkę i dziś Polacy znów toczą gorące po-
lityczne dyskusje, od których wędrującym 
na Jasną Górę nie uda się uciec...

– My, pielgrzymi, jesteśmy częścią narodu, 
kawałkiem Polski, więc wszystko, co dotyczy 
ojczyzny, żyje w naszych sercach. Zadaniem 
moim i przewodników grup pielgrzymko-
wych będzie wnikliwe wsłuchiwanie  się 
w refleksje pątników i rozważne wyjaśnia-
nie rodzących się wątpliwości. Po to, byśmy 
wszyscy lepiej zrozumieli narodowy dramat 
i dzięki dystansowi czasowemu spokojniej 
dojrzeli jego dobre skutki. To przecież ta tra-
gedia sprawiła, że słowa: Bóg, Honor, Ojczyzna 

znów są żywe. Minione tygodnie pokazały, 
że te wartości nie są tylko muzealne, ale ak-
tualne, osobiste. Młodzi ludzie dziś nie wsty-
dzą się mówić o nich. Mam tego namacalne 
dowody. Z inicjatywy młodzieży dyrektor XIV 
LO zaprosił mnie na spotkanie poświęcone 
katastrofie pod Smoleńskiem. Ćwierć wieku 
jestem katechetą i po raz pierwszy miałem 
wrażenie, że młodzież, zadając pytania, zdję-
ła zasłonę, pod którą się ukrywała. Studenci 
z Wawrzynów po okazjonalnym spotkaniu 
z  prof.  Włodzimierzem Suleją, prezesem 
wrocławskiego IPN, poprosili o  cykl jego 
wykładów o Katyniu, wojnie polsko-bolsze-
wickiej i innych, wciąż mało znanych wyda-
rzeniach. Musimy zrobić wszystko, by tego 
nie zmarnować.

Pragnienie odkrywania prawdy, odkłamywa-
nie historii, troska o przyszłość Polski wpi-
sują się w temat jubileuszowej pielgrzymki.

– Temat „Bądźmy świadkami Miłości” 
(to także temat programu duszpasterskiego bie-
żącego roku liturgicznego) łączy to wszystko. 
Zawiera się w nim miłość do Boga, do człowieka 
i do ojczyzny. W pielgrzymkowych homiliach 
będę przywoływał przede wszystkim Deka-
log w ujęciu miłości Pana Boga do człowieka. 
To aspekt, w jakim rzadko przedstawiamy 10 
Przykazań. Na tegorocznym, jubileuszowym 
maryjnym szlaku z Wrocławia na Jasną Górę 
pielgrzymom będą towarzyszyły relikwie św. 
Jadwigi Śląskiej, patronki wyboru Papieża Po-
laka. Z racji czerwcowej beatyfikacji wspomni-
my ks. Jerzego Popiełuszkę, który przypomni 
nam czasy walki o wolną Polskę. Wpisze się 
w patriotyczne klimaty, których ukoronowa-
niem będzie Msza św. za ojczyznę, odprawiona 
pod Górką Przeprośną. Przeżywanie tegorocz-
nego tematu pielgrzymki pogłębi codzienne 
wczytywanie się w Pawłowy Hymn o miłości.

Wrocławskie pielgrzymowanie to przepla-
tanka głębokich refleksji i modlitwy z ra-
dosną zabawą. XXX PPW będzie o dzień 
dłuższa.

– Na dni od 1 do 10 sierpnia przygotowa-
liśmy koncert w Trzebnicy, musical w Klucz-
borku, będącą kulminacją jubileuszu procesję 
eucharystyczną z Borków Małych do Borków 
Wielkich. Tam odbędzie się też świąteczny fe-
styn. W planach jest także piłka nożna w wyda-
niu pielgrzymkowym i wiele innych atrakcji. 
Dziesięciodniowe rekolekcje są więc bardzo 
interesującą propozycją spędzania urlopu 
z Bogiem.

Więcej o  jubileuszowej pielgrzymce 
na stronie: www.pielgrzymka.pl.� •

O naturze człowieka,  
polskiej wolności, gościnności 
i wcale nie muzealnym 
patriotyzmie, a także 
o musicalu i piłce nożnej 
podczas pielgrzymowania 
z twórcą i przewodnikiem  
PPW ks. prałatem 
Stanisławem Orzechowskim – 
„Orzechem” rozmawia  
Jolanta Sąsiadek.

Ks. Stanisław Orzechowski przez 30 lat 
wędrował na Jasną Górę, a dziś ubolewa, 
że nie może już pieszo pokonywać trasy 
pielgrzymki. Ale zawsze wyprowadza 
pątników w drogę, towarzyszy im na 
całej trasie, głosząc konferencje 
i homilie, prowadzi Apele Jasnogórskie
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